
 Mieczysława Jachowicza 

„Kropla”

Kropla gdy na ziemię spadnie,
Kwiateczek przystroi ładnie.

Kiedy się ze strumykiem łączy,
Cicho się po łące sączy,

Wpada w sadzawkę,
Gdzie ryby mają zabawkę.

Do stawu wraca,
Młyńskie koło obraca.

W rzekę wpada na ostatek
Dźwiga statek…

Bo, proszę i z morzem 
Cóż by się zrobiło,

Gdyby w nim kropli nie było?


